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przywiedziona do zera.
Zastosujemy teraz wypadki tego rozbioru do

zagadnień, w których jednoczą się wszystkie okoli,
cznośei, napotykane w'zagadnieniach drugiego sto-
pnia.

A C B

99. Piąte zagadnienie. Na linii łącząciiy dwa
światła A i B różnych nateheń, znalcśd punkt
któryby od tych dwóch świateł zarówno był ośfrie-
cony\ i
(Zakładamy wiadome z fizyki prawo, ze należenia
iednegoŁ światła, z dwóch różnych odległości, sa
w stosunku odwrotnym kwadratów z odległości).

Rozwiązanie. Niech a oznacza odległość dwóch
świateł, to jest linią AB: b natężenie światła A
w odległości pewney oznaczoney przez iedność, c
natężenie światła *B w tey same'y odległości. Niech
C będzie punktem szukanym: uczyńmy A C — J T
skąd BC — a — cc.

Ponieważ na mocy z prawa z fizyki znanego, kie-
dy natężenie światła A, w odległości za 'iedność
-wziętey iest bi wiec natężenie iego w odległości 2,

3, 4.... razy większey będzie |-> r-» — • • • • i t. d.

a zatem w odległości cc, to natężenie "wyrazi się

przez ^ r ' Podobnież wyrazimy natężenie^ światła B,

w odległości a—a:, przez r — — - ^ • "a źe według
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założenia, takowe natężenia powinny bydź sobie ró-
wne, więc mamy równanie, '

b . c
^ — T a S Z . x ż j * " ' wykonawszy skazane działanie, i

przywiódłszy wyrazy otrzymamy

. l/ ^
skąd wypadnie ccr=7 :±: p ~p—-% — v- ,

J t o—c (o—-c) b—c
v

ceyu przywiódłszy, yy--~
" Zł—c

Wyrażenie to uprości się, ieźeli uwaźymy
ze Z > i | / & c , może bydź wyrażone w postaci

dh.i/c, czyli \/b.

A żątem w wyrażeniu wyźszern biorąc znak górny
otrzymamy . '

oc— (y b+y c)(y b—y c)" yb^y

biorąc zaś znak dolny otrzymamy drugą ważność

• ayb(yb—yc) _ayb
oc: yb+y c~

"Wreście te wjaźności uproszczone moglibyśmy bex~
pośrednio wyprowadzić z równania danego. Jakoż
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równanie—s—~ 7 Za zamieni się na 2 — ~ — ;
cc •(a—x) i x b

Skąd wy.ciatgnąwszy pierwiastki otrzymamy

±.Vc
b Vb

zniósłszy mianowniki i przeniósłszy wyrazy będzie,

— oc\/bz=:±:oćVc) skąd

Roztrząśniymy teraz dwie ważności.
Ponieważ

lod sc^z. - '

aVb

*\x-yT-y7
Niech będzie naprzód

PIERWSZA WAŻNOŚĆ dla cc, to iest \^x\/-j

iest dodatna i mnieysza od a, albowiem

iest ułomkiem: a zatem ważność ta, daie narn punkt
równie oświecony C, położony między punktami A.
i B. Widzimy oprócz tego, źe ten punkt iest, bliż-
szy punktu B, a niżeli punktu A, bo ponieważ
wiec V~bĄ-Vb czyli 2Vb>

i skąd
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2 ' a

Tak tez powinno bydź w istocie, ponieważ założy,
liśmy ze natężenie punktu A, iest większe od natę-
żenia A punktu B. , . . *

Ważność dla a—a:, to iest, ^ ~ ^ ^ iest do-

• • o, ~ •

datna, i mnieysza od -K CO łatwo sprawdzić.

DRUGA^ WAŻNOŚĆ dla er, to iest

iest leszcze dodatna, lecz większa od a,
\/b

y b yc > !• Druga ta ważność daie nam drugi punkt

•C'; położony na przedłużeniu HniAB. i na linii pro-
stey dwóch świateł. Jakoż, łatwo poiąć że ponij
waż oba światła rozchodzą się na wszystkie strony
więc może się znaydbwać na przedłużeniu linii AB*
inny punkt równie oświecony, leez ten punkt po-
winien bydź bliższy tego światła, którego natężenie
iest słabsze. Można przez wyrozumowanie okazać
dla czego tę dwie ważności są połączone iednem ró-
wnaniem. Jeżeli nie AĆ, leczAC7 weźmiemy Za nie-
wiadomą ' oc, wypadnie BC'=:x—a, a zatćm mamy

b c
rownaińe ^ = (x__a)* ' a Źe ( c c — a ) 2 iest tosa-

mo co (cc — a ) 2 , więc nowe równanie iest to samo
co równanie iuż ułożone, i tem samem da równie
AC, iak AC. Odpowiadaiąca ważność ą—x, to iest

'12
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iest odierana, ponieważ cc>-a, lecz od-

mieni wszy znaki: równania a — a ; — - — - _ . ; wy-
5 / LJ ^mt*mj£f C»

padnie ^ ~ a = j 7 t l ^ j 7 ^ n a w a ź n o ś < J d l a B c ' -
Kiech będzie b-<c.

PIERWSZA WAŻNOŚĆ dla oc, to i
..• a]/b.
ŚĆ dl t if

iest zawsze dodatna, lecz mniejsza od ^, ponieważ

a]/c
Ważność dla a—X odpowiadaiąca, to iest • ^ -,

. aie6t dodfatna i większa od od „"*

A zatem w tem przypuszczeniu punkt C, poło-
żony pomiędzy punktami A i 6, bidzie bliźey pun-
ktu A, niżeli punktu B.

DRUGA WAŻNOŚĆ dla x, to iest : ,T , >
7

 { yb—\/c
czyli ~ ^ — - — , iest odiemna. Aby wytłómaczyć tę

J/c—J/b
wazńogć, wstawmy w równanie —-cc, zamiast cc, i

\ b c > ,
będzie —i—7———rj.* A ze a-—cc z razu ozpacza-

ło odległość punktu B, od punktu szukanego, więc
a + .r wyraża teraz tę samą odległość, co bydź ina^
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cacy nie moie, tylko kiedy punkt szukany przypa-
dnie z lewey strony punktu A, naprzykład, w pun*
kcie C". . •

Jakoż, ponieważ natężenie światła B, podług, teeo
przypuszczenia, większe iest w punkcie B, a niżeli
w punkcie A, zatem drugi punkt szukany,'powini™
"U J ' 1_1 ł f" ' 1 . A • C i » » — * • * V V •'WICU

bydz bhzey punktu A, nizeh punktu B. . '
Ważność a —cc odpowiadaiąca, to icgt - .. j

af/e
^ dodatna, dla tego, źe a; będąc
odiemne, a—-cc oznacza rzeczy wiście summe arytme-
tyczną * >:

. i f Niech będzie bnzc.

Dwie pierwsze ważności dla cc, i dla a-—oc za-
a .a .

mienią się na ^.. skąd wypada, fo środek linii AB

będzie punktem zarówno oświeconym. Ten wypa-
dek iest zgodny z przypuszczeniem. Dwie inne wa-

-. eVb.
znosci zamienią się na ~^~ > to iest staną się nie-
slończonemi; co oznacza: źe punkt drugi zarówno
oświecony, znayduie się w odległości'od punktów
A i B większey, niż wszelka ilość naznaczona. Ten
•wypadek zupełnie odpowiada obecnemu^rzypuszcze-
niu, albowiem zakładaiąc że różnica b — c, nie'bę-
dąc zerem, iest iednak bardzo małą; drugi punkt
musi bydź w odległości bardzo wielkiey od tych
dwóch świateł. . \;

A właśnie tę okoliczność skazuie Wyrażenie
a]/'b . , . .,"..•

' 6 ° m i a n ° w m k iest bardzo mafy wzglę-.— 1 / '
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dem licznika. Ody nakonieo założymy &r=c, czyli
| / b — | / c = ; 0 , nie będzie żadnego punktu oświeco-
nego , czyli znaydować się on będzie w odległości
nieskończenie wielkidy,

Zakładaiąc b ~ c , uważaymy, że z dwóch wa-
żności

. a(b--Vbc)
i

. , , . - a\/b . .
•njerwsza, która odpowiada ocz=z : , zamienir J/b—-J/c

się na , druga zas, która odpowiada ac= _ )

zamieni się na —; a to* z przyczyny bytności czyn-
nika (/.&—.|/c spólnego wyrazom, i ważności dlacc.
(patrz co było powiedziane pod ustęp; 68J).

Niech będzie b=r:c, i a . = 0.
Pierwszy skład ważności, dla oct i dla a—cc,

zamieni się na 0, drugi na _ . Ten ostatai wypadek

iest znakiem niewyznaczenia: gdy się bowiem zwró-
cimy do równania (Jb — c),ocz—2abdCZ=-—a%; ta-
kowe, na mocy obecnego założenia, zamieni się na
0 X a 2 2 — 0 X ^ = 0 , które iak widzimy może być
sprawdzone przez iakąkolw.iek liczbę wziętą za cc.
Jakoż, ponieważ obadwa światła 'maią to samo natę-
żenie, i znayduią się w iednym punkcie; więc po*
winny zarówno oświecać każdy z punktów linii A.B.

Rozwiązanie 0, iakie daie pierwszy skład ważno-
ści , oznacza nieskończenie wielką liczbę* rozwiązań-

Nąkóniec niech będzie a = 0 , b, róine od c.
W tym razie każdy skład ważności, przywiedzie
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eię do 0; co oznacza, źe w tym razie Jeden • tylko
punkt będzie zarówno oświecony, to.iest: ten, w któ-
rym oba te światła są umieszczone. - Równanie zaś
zamieni się na (b — e )x 2 = 0, i da dwie ważności
r ó w n e , ocz=:0, OCTZZO.

Rozbiór ten uczy, że Algiebra. z całą . ścisłością
odpowiada na wszystkie okoliczności, iakie może obey-
mować brzmienie zagadnienia.

100. Zagadnienie szóste. Znaleść dwie liczby ta-
kie, ażeby różnica iloczynówpićrwszeyprzez liczbę a,
a dranicy przez liczbę b, równała się liczbie s, Vo-
znica zaś kwadratów z tych liczb, inney daney licz-
bie ą. }

Rozwiązanie. Oznaczmy liczby szukane przez cc
i j : według brzmienia zadania, będą dwa równania:

f b
3 2 _

z których pierwsze da a;—-X-——.
a

Ważność tę wstawiwszy w równanie drugie za
'cC; otrzymamy:.*

(n% —— h'2'\ <v* — .9T>w — Q 2 —mrt^n- CW-

Tę znowu ważność y, wstawiwszy w powyższąvdla .
er, będzie

_ V
a

czyli, przywiódłszy
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(Uważaymy, źe w tych waźnościach dla oc i j ,
dwa znaki górne, iako tez dwa znaki dolne, odpowia-
daią sobie.)

Roztrząsnienie;, W.tem co nastąpi, założymy,
ze ilości a, b, q, s, są liczbami bezwzględnemi: bo
inaczey, .pewne wyrazy, w ufności dla oc i y zmie-
niłyby swoie znaki, i potrzebaby uczynić te zmiany,
przed rozbiorem zagadnienia.

Niech będzie a>-b; a zatem a 2—-b a dodatne.
Ażeby dwie waaności 'dla oc i dla y były rzeczy-

wiste ,- musi być
z

s
; skąd q<^*~p'

Daymy na to, ze ten ostatni warunek iest dopeł»
niony, i znaydzmy iakie znaki będą miały dwa skła-
dy ważności.

PIERWSZY SRŁA-n
JEST ";

cc:

Dwie pierw.sze ważności tego składu, są konie-
cznie dodatne, i daią bezpośrednio rozwiązanie zaga?
dnienia założonego,

DRUGI SKŁAD
JEST

as-
x:

— b k V — g(a'z—bz)

Ważność dla oc iest istotnie dodatna: gdy bowiem
a>&, wiec as>bsa tym bardzidy as>bVst--ą(aŁ'-^r]i
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dla tego, Źe ilość pierwiastkowa iest riinieysza od s.
Ważność dla -y może być dodatnu, albo odiemna.
Aby była dodatna, musi być:

skąd obie strony tego wyrażenia podniósłszy do kwa- "
drata; będzie Z> a s 2 >aV—•a a g(a B r-& 2 ),
dodawszy a q(a -—-Z?") po obu stronach, a odiąwszy
fc2s2 , otrzymamy "a^(a 5 1—b ! ł)>^'s z(a 2 '—& 2): Uldj

podzieliwszy praez a 2 ( a a — 6 2 ) , wypadnie q>~'

Atak, żeby i w drugim składzie rozwiązanie było *•

rieczywiste i bezpośrediie; musi być g-<———;

jg^>J__} to iest, q musi być zawarte między "dwiema
aL *

liczbami " l i i — 7 ~ a '

$(Uważayniy, że warunek g ' , > ~ mógłby być o-
CL

\

trzymany łatwiey, zwracaiąc się do równania z nie-
wiadomą y.

Ponieważ to równanie iest (a1—^>%)j% — 2bsy
z=zsa—a'Łq; więc w założeniu a^>b, przybierze po-
stać ' -
c c 2 — p c c = — q w , ieżeli a'2'q'^>s'2', czyli q~^>~'. wie-

my zaś (ustęp 95), ze w tyra razie obaclwa'' pierwia-

stki są dodatne). • ,.

Gdyby przeciwnie było q < — , skąd tyra bardziey
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q_ < ! " " r^Tź; ważność dlay w drugim układzie była.

by odiemną, a zatóm (niezwaźaiąc na «nak przy ilo-
ści y), ten skład ważności niedałby rozwiązania od-
powiadaiącego brzmieniu zagadnienia, lecz zagadnie-
nia, któremu odpowiedałyby równania < ż 1 >

i które temby się tylko różniło od danego zagadnie-
nia , że ilość s oznaczałyby summę iloczynów, a nie
ich różnicę. A zatem, gdy a^>b, zagadnienie'

' mieć będzie dwa rozwiązania rzeczywiste i bczpo-
^średne, skoro

ma «as tylko iedno, gdy ą-*C "*
etet

Wziąwszy za a, b, sr liczby iakiekolwiek bez-
względne, byleby a było ^>&, i naznaczywszy dla ą

liczbę zawartą między dwiema granicami, —s i ^ — T T '

otrzymamy zawsze dwa rozwiązania.

Niech będzie na przykład a = 6, Ł = 4 , 5 = 1 5 ,
s- 225 " s* _225

skąd ^ — "3Q-=6fj ^ Z I F — W ^ 1 1 ^

Można naznaczyć g = 1 0 , a otrzymamy:

6 X 15±:4K225—20 xT5 _ 90±20 __ 11 .7
20 "~~^0~"~~Y X2"

225—20X10._6Odi3O_ 9 . 3
2-0 ""~~20~"~2 15"
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Ważności cc^il, V = - 'x=Lt r = ~
2 . 2 r v %

rozwiązania bezposredne równań,

6cc — 4 y = 1,5

Lecz gdybyśmy naznaczyli q—12, &=4, s=15, <?=5,
łatwobyśmy postrzegli że z dwóch składów ważno-
ści, tylko pierwszy dałby rozwiązanie bezposredne.

Przypadki ściągaiące sie do przypuszczenia

Niech bcdzie-<g = f '-, skąd ^ ( a a — Z > a ) = s 2 .

Dwa składy ważności dla cc i dla yy zamienia.

. A" zate'm w tdrń8ię na a 3 = - ^ _ _ , r -

przypuszczeniu otrzymamy tylko iedno rozwiązanie
bezposredne zagadnienia.

Naznaczmy ieszcze ąz=.—, ską

a zatem pierwszy skład przeydzie

na

drugi na

i

%

J •"""

bs

as

bs

a '

H-
a 2

• M I I

a'

—-fr2

—i—b

•aVb*
<—bz

g _

ą

~ a

a

-V

ł—b

2cib
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• Jakoż założywszy s 2 = a z < ? . vv równaniu z mewia-
doma y; to zamieni, się na. następujące

(az—h'z)y*—>;2Zwy=0, skąd y^zO;

y _ _ _ _ _ _ _ „ _ _ _ _ . yą.

iWstawiwsay każdą z. tych ważności w równanie

c c = ~ — - — , wypadnie
a

0 ^ ^
• a a — o

Uczyńmy teraz a-<|b: sfcąd a2-—b2 będzie od-
iemne.

Ważności dla oc i y, mogą być W tey postaci
wyrażone

cc: V

-.Z/5 ̂ T y

Wszystkie te ważności są rzeczywiste, ponieważ
ilość pod znakiem pierwiastku, iest dodatna.

.Co sie* tyczy znaków; pierwsza ważność tak dla x
iak dla y iest odiemna. A zatem te ważności nie
zważaiac jia^znaki, nie odpowiedzą równaniom da-
nym, lecz równaniom by — aoczzzs;' oc2—y'l-==,ą,
z których w pierwszem porządek różnicy miedzy
iloczynami ax i by iest odwrotny. \

Druga ważność--dla oc iest dodatna: gdy bowiem

t > a , wiec bVs'z-\-q(ba—a2)>-as, dla tego, że
ilość pierwiastkowa iest liczebnie większa' od s.
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Tęcz druga ważność dla y nie iest zawsze doda-,
tna: aby zaś taką była; musi być

czyli podniósł: do kwadr: azs*+a*q(b2— a a ) > & V ,

czyli przeniósłszy a*sz] a*q(b*—

a podzieliwszy przez a z (& z '- i -a 2 ); będzie .. . q > — '
. . ' \ * CL

Nadaiąć ważności szczególne dla a, bj s, q, lecz-
. ' • • . . - " • • « 2

taliie, zęby było &.̂ >a i q!>-~a; równanie mieć ie-

szcze będzie iedno rozwiązanie bezpośredne.

Niech będzie nalconiec a = b ; sfcąd a 2 — b z = 0 .
W takowem przypuszczeniu pierwszy skład wa-

żności iest cc=—r-; j = — r

drugi

2as 2as

0 0

Lecz gdy się zwrócimy do równania

które w przypuszczeniu a=Z> za-
mieni, się n a . . . . . I •• — 2 a s j = 5 — a^ą,

w tym mówię razjeotrzymamy. ^,__,., .,_

waźuość zaś dla cc W którą wchodzi y:

byĄ-s :

to'iest c c . = — — bidzie x,-sz
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azq-ł-sz a 2 r/—
A żeby rozwiązanie aD=—j—;—".» yz=L—x

^bezpośrednie musi bydź <2̂ >~~V

O nierównościach (ine'galite.)

101. W ciągu rozbioru dwóch poprzedzaiących
zagadnień, zakładaliśmy nierówności; i wykonywaliśmy
na nich takie* same, iak na równaniach przerabiania.
Jakoż często zachodzi potrzeba takowych przera-
b'iań, gdy rozbierając zagadnienie, chcemy wykryć
stosunki zachodzące pomiędzy ilościami danerni, aby
rozwiązanie zagadnienia było bezpośrednie, a przy-
naymniey rzeczywiste, i za pomocą tych stosunków
oznaczyć granice, między któremi znaydować się
mogą ważności szczególne niektórych ilości danych,
a brzmienie równania zawierało tę lub ową okoli-
czność. Ale chociaż prawidła dowiedzione dla ró-
wnań, służą w ogólności nierównościom, są iednak
wyiątki, o których- •wiadomość iest koniecznie po-
trzebna.

I tak przekształcenie przez dodawanie i odey-
mowanie.

Można bez Ładnego . wyiątka dodać lab odiać
po obu stronach nierówności, tę sarnę ilość; a
nierówność zachowa dawne znaczenie,.

I tak niech będzie 8^>3j będzie także 8Hh5;>3+5r
i 8— 5 > 3 — 5. Podobnież — 3 <—• 2', będzie także
— 3 + 6 - < | — 2 + 6', i —• 3~—6<%— 2-^-6. To pra-
widło wypada z tego cośmy powiedzieli pod ( ust: GL).
Służy ono tak, iak w równaniach, do przepo.szenia
wyrazów z iedney strony na drugą.

I tak niech będzie a 2 - | - Z > a > 3 & z — 2 a ? ; będzie
także a a - t - 2 a s > 3 b * — b% czyli 3 a a > 2 & a .
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Można bez wyiąiku, maiąc ilejcolwieh wyrazów
nierówności iednego znaczenia, dodać strony od-
powiadaiące, a summy wynikłe zachowaią nieró-*
wność w tćm samem znaczeniu, co założone nie-
równości. I tak gdy at^>b, c>-d, e>/, będzie
także a-{~c + e > b - M + / .

Lecz w odeymowaniu to prawidło podlega wy*
iąikowi.

I tak niech będą równości 4<^-7 i 2-<^3, be-
dsie wprawdzie 4 — 2<^7-— 3 c?,yli 2 < 4 ; lecz ma-
iąc nierówności 9 < 1 0 i 6>>8; po odicciu otrzy*
mamy 9—-6, czyli 3 > 1 0 — 8 albo 2.

Cdy więc zaydzie potrzeba takowego przekształ-
cenia, należy uważać iakie znaczenie przybierze wy-
padek wynikły z odeymowania nierówności.

Przekształcenie przez mnożenie i dzielenie.
Można obie strony wyrażenia nierówności roz-

mnożyć przez liczbę do dat na lab bezwzględną,
a wypadaiąca nierówność zachowa to samo zna-
czenie co dana. I tak ie£eli a<^b, będzie także
3a-<3Ł>I albo iezeli — a < | — 5 , będzie także
— 3 a < — 3 6 .

To prawidło służy do zniesienia mianowników,
' a 2 — b* c 2 — d\

Niech będzie;1—(yj—- , > — x ' stąd wypadnie

Toz samo prawidło fiłuźy dzieleniu.
Lecz mnożąc, albo dzieląc1 obie strony wyra-

żenia nierówności, przez ilość odiemną, wypadek
oznaczać będzie nierówność w, znaczenia przed-
wnćm.

I tak weźmy np: 8';>7 rozmnożywszy obie stro-
ny tego wyrażenia przez— 3, będziemy mieli—24-<~21.
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. 8 7 8 7
Podobnież 8 > 7 , da, „-3 <ZTo czyli — ~<-~• -•

« A zatem, mnożąc albo dzieląc obie strony wy-
rażenia nierówności,' przez liczby w.yraźoną Algie-
braicznie; należy się przekonać, czy mnożnik lub
dzielnik nie iest ocieńmy, albowiem w tyra osta-
tnim przypadku, marówriość wypadnie w-znaczeniu
przeciwnem pierwszemu..

' W zagadnieniu (pod ustę: 100) nierówności.

można było wyprowadzić q^>~a' dzieląc obie stro-
a

ny przez a (a —&")>. ponieważ było założono a
czyli az—&2 dodatne,"

Niemozna zmienić znaków nierówności xv oba
stronach, nie nadawszy przeciwnego znaczenia wy-
nilcley niErównościj albowiem takowe przekształce-
nie naiedno wychodzi, co rozmnożenie dwóch stron
nierówności przez -—1. .

Przekształcenie przez podniesienie do kwadratu.
Można podnieść obie strony nierówności do kwa-

dratu, iezeli liczby są bezwzględne, a nierówność
zachowa to samo znaczenie.

I tak inaiąc 5^>3, będzie także 25 ^> 9; maiąc
a-l-&>c będzie także fa-ł-Z>)*>c 3 .
Lecz gdy dwie strony nierówności rnaią iakiekol-
tvick znaki, i w tym razie "nie można naprzód wie-
dzieć, w iakim sposobie zachodzić będzie nieró-
wność w, otrzymanych kwadratach.

Naprzykład — 2 < 3 , daie ( — 2 f czyli 4 < 9 ;
lecz chociaż — 3 j> — 5; iednak będzie

( — 3 ) a < ( _ 5 ) a czyli 9 < 2 5 .
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Potrzeba zatem przed wyniesieniem do kwadra-
tu zapewnić się, tzyli obie strony nierówności mo-
gą być uważane za liczby bezwzględne, to iest ta-
kie, iakie się uwaźaią w Arytmetyce.

Przekształcenie przez wyciąganie pierwiastków

kwadratowych.

Można wyciągnąć pierwiastek kwadratowy z obu-
dwóch liczb, iako stron nierówności; a nieróxvriość
miedzy pierwiastkami' zostanie xv tem samem zna-
czeniu, co miedzy kwadratami.

TJwaźaymy ze nie można wyciągnąć pierwiastku
z dwóch stron nierówności, kiedy te strony są licz-
bami odiemnemi: w tym bowiem razie pierwiastki
byłyby liczbami aroionemi.

Leez gdy mamy 9 < 2 5 , będzie także
czyli 3<^5. Gdy a'•";>/.>% będzie także a^b, ie-
żeli a i b oznaczaią liczby bezwzględne., \

Podobnież nierówność az X c — b ) 2 da a^>c—b
w. założeniu iż c większe od b; tndziez a^>b~c,
ieźeli b iest większe od c. >

Krótko mówiąc, ieźeli obie strony nierówności,
składaią się z wyrazów doda^nych. i z,wyrazów od-
iemnych, potrzeba za pierwiastek-kwadratowy w fca-
zdey stronie napisać wielomian, w którym można
wykonać odejmowanie.

102. Siódme Zagadnienie. Z dwóch kiipców
przedaie każdy iednakową maleryą, drugi prze-
dal wiccey łokci 3. iak pierwszy, lecz razem ze-
brali 35. dukatów. .Pierwszy mówi do drugiego,
dostałbym za twoią materyą 24. dukaty; drugi od-
powiada,* a iabym dostał za twoią 12f. dukata.
Po ile łokci każdy z'nich przedal?
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Odp\ l s zy kupiec c e = l 5 lub tez t - r = 5 .

Ósme Zagadnienie. Pewny kupiec daię na sie-
bie dwa weoclei, ieden na Złt: 6240. płatny za-8.
miesięcy, drugi na Złt: 7632. płatny za 9. mie-
siccy". Lecz odbiera te dwa wesele t a w ich miej-
sce daie inny na Ztt : .U256. płatny za rok ieden.

Pytanie iaki procent roczny?
33 "* 9

(Odpowiedź Złt:lO4-j0Q. czyli Złt: 10gr:9-{~ —
na rok 1). ,

Dziewiąte Zagadnienie. Pewna, osoba posiada
13 000 ZU: które podzieliwszy na dwie części daie
na procent w ten sposób, ze od kaiddy z tych dwóch
części pobiera równą prowizyą.^ Lecz gdyby od
pićrwszey części, taki sam pobierała procent iaki
pobiera od dragidy; miałaby od pidrwszey części
360 Złt: prowizji, gdyby zaś pobierała od drugiey
części taki procent, iaki pobiera od pidrwszdy czę-
ści; naówczas od drugićy miałaby prowizyi Zlot:
490. Pytanie iaki był procent w pidrwszey części,
a'iaki w'dragidy?

(Odp: 1 i 6.)
Dziesiąte- Zagadnienie., Znaleśd dwa prostokąty,

których summa powierzchni iest q, summa podstaw
iest a, i których powierzchnie byłyby p, i p', gdyby
podstawie każdego z nich dano wysokość drugiego,
czyli gdyby przemieniono ich wysokości.

RoŁwiązać i roztrzągnąć" to zagadnienie.

{Odp: Podstawa Igo c c = 2 ( p + p ' + q ) " / •
Jedenaste zagadnienie. Podzielić kaidą z dwóch

liczb a i b na dwie. części, tak, Łeby iloczyn z czę-
ści



KOZDZIAŁ III. 193

ści liczby a, -przez cześć liczby b, równy był dane'y.
liczbie p : iloczyn zaś z dwÓGh pozostałych części
liczb b i a, był równy liczbie $\ Rozwiązać i roz*
•trzasnąć to zagadnienie. v

Dwunaste Zagadnienie. Znaleźć liczbę z którćy
kwadrat, takbysię miał do iloczynu, z różnicy mie-
dzy tą liczba^ a dwiema a ib, iak'się ma p ; q?c

Rozwiązać i roztrząsnąć to zagadnienie.'
Uwaga. Polecainy Uczniom rozwiązanie i roz-

trząśnienie tych wszystkich przykładów', dla wzno-
wienia sobie tego, co wyźey o równaniach i nieró-
wnościach poznali.

Podania o naywiekszych i naymnieyszych wahno*
ściach (de maxiinis et minimis)

Własności Tróymianów 2go stbpnia.
103. Znayduie się gatunek zagadnień należących

do teoryi równań drugiego stopnia, a zachodzących
w zastosowaniu Algiebry do Jeometryi. Zamiarem
tych zagadnień iest: Wyznaczyć naywiększą lub nay-
mnieyszą ważność, iaką mieć może wypadek ue-
wnych działań arytmetycznych, wykonanych nalicz*,
bach. • • i

Weźmy to pierwsze zagadnienie: Podzielić licz*
be daną 2a na dwie części, z których iloczyn był~
by MAXIMUM, to iest naywiększy z iloczynów z in~
nych części, na iakie można podzielić daną liczbę.

Jednę część oznaczmy przez cc, druga będzie
2a—icc, a iloczyn z nich ;r(2a—-oc'); Nadaiąc dla
oc różne ważności, iloczyn przechodzić będzie praez
różne stany wielkości, trzeba zaś wyznaczyć dla a:
ważność taką, któraby uczyniła ten iloczyn naywie-
kszym ze wsaystkich".

13'


